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Wojna religijna we Francji.
(jz.) Rząd p. H erriofa uczynił pod  

naciskiem  skrajnie radykalnych i socja 

listycznych żyw iołów francuskich krok, 

który istniejące cd dłuższego już czasu  

w alki pom iędzy członkam i a przeciwni

kam i K ościoła rzym sko - katolickiego  

zam ienił na HGFEDCBAo tw a r tą  i z a c ię tą  w o jn ę  r o l i  

g ijn ą . N ie pozostanie ona tylko spraw ą  

w ew nętrzną Francji,' o czem  zdaje się 

św iadczyć o s tr a  w  fo r m ie i t r e ś c i m o w a  

O jc a  Ś w ię te g o , w ygłoszona przed paru  

dniam i, a w  obronie praw  K ościoła skie

row ana przeciwko tej daw niejszej jego  

,,najwierniejszej córze 11 —  zaś szczegól

nie przeciw ko jej rządowi.

Tak, Francja była kiedyś jedną z naj 

w ierniejszych cór kościoła —  lecz już od  

dość daw na nią nie jest. W a  lka z ko 

ściołem rozpoczęła się w e Francji w  o -  

k r e s ie  w ie lk ie j r e w o lu c j i f r a n c u s k ie j . —  

Przycichła po w ojnach napoleońskich —  

a naw et, z czasem , kość, odzyskał w szyst 

kie sw oje przyw ileje. D opiero p o  u p a d 

k u  d r u g ie g o  c e s a r s tw a  (w r. 1871-ym ) 

rozpoczęła się druga era w alki z kościo

łem .

W  roku 1901 przybrała ona form y  

•ostre. Ó w czesny rząd francuski, przeci

w ny w pływ om duchow ieństw a na bieg  

życia politycznego, w prow adził w  życie  

m . in. prawo o zgrom adzeniach religijn. 

i klasztorach, w ym agające ich zatw ier

dzenia przez rząd. T o  ? jy ł p ie r w s z y  k r o k  

d o  o d d z ie le n ia  k o ś c io ła  o d  p a ń s tw a .

N astąpiło ono w  kilka lat później, w  r. 

1 9 0 5 -y m . Prem jerem  był w ów czas RoU - 

vier, który w ypow iedział konkordat za

w arty  z W atykanem  przez N apoleona L, 

zerw ał stosunki dyplom atyczne z Stolicą  

A postolską —  iw  następstw ie tego, w  d . 

5 -y m  g r u d n ia  1 9 0 5  r o k u  o g ło s ił z u p e łn y  

r o z d z ia ł k o ś c io ła  o d  p a ń s tw a . O d tej po 

ry Francja urzędow o przestała być pań

stw em katolickiem . M ajątek kościelny  

został s k o n f is k o w a n y  i  s p r z e d a n y  —  na

tom iast praw o z 1907 roku (z czasów  ga

binetu p. Clem enceau) pozw alało obyw a

telom na tw orzenie stow arzyszeń w ce

lach kultu religijnego i na obejm ow a

nie od państwa kościołów do użytko-

W A RSZA W A , 13. 2. (PA T)

Sejm ow a kom isja budżetow a przystą  
piła dziś do obrad nad budżetem M ini
sterstw a Przem ysłu i H andlu. N a posie
dzenie przybył p. m in. K iedroń N a ran- 
nem  posiedzeniu zabrał głos referent tej 
części budżetu pos. K osydarski (Piast) i 
w ygłosił dłuższe i w yczerpujące przem ó  
w ienie, ilustrow ane obficie danem i sta- 
tystycznem i. Referent zaznaczyw szy, że 
M inisterstw o Przem ysłu i H andlu jest 
M inisterstwem  zasadniczo d e f ic y to w e m , 
utrzym ującem  się z d o c h o d ó w  G e n e r a l 

n e j D y r e k c j i P o c z t i T e le g r a fó w , z a ją ł  
s ię s z c z e g ó ln ie o m ó w ie n ie m  t e g o w ła ś 

n ie  ź r ó d ła  d o c h o d ó w  M in is te r s tw a  P r z e 

m y s łu  i H a n d lu . M ów ca stw ierdził, ż e  
G e n e r a ln a D y r e k c ja  P o c z t i T e le g r a fó w  
w  r o k u  1 9 2 5  ż a d n y c h  in w e s ty c y j , p o tr z e b  
n y c h  d la  c e lo w e j g o s p o d a r k i n ie b ę d z ie  
m o g ła r o b ić z p o w o d u  z a b r a n ia c a łe j  
n a d w y ż k i d o c h o d ó w  p r z e z r z ą d . M im o • 
sw ego ogólnego charakteru dochodow ego  
w dziale poczt są poszczególne instytu 
cje przynoszące deficyt, do których nale  
ży r a d jo s ta c ja  k r a k o w s k a , R a d jo s ta c je  
w  G r u d z ią d z u , P o z n a n iu  i t r a n z a t la n ty c  
k a  w  W a r s z a w ie  p r z y n o s z ą  d o c h o d y . N a  
stępnie podkreśliw szy jeszcze, że M ini
sterstw o Przem ysłu i H andlu przeprow a  
dziło redukcję w  s p o s ó b b iu r o k r a ty c z 

n y , referent zajął się om ów ieniem polity  
ki gospodarczej rządu, której w yrazem  
są przedsiębiorstwa  państw ow e. Por. K o
sydarski om ów ił w  ten sposób gospodar
kę solną, w ęglow ą, m etalurgiczną i naf
tow ą. Co do gospodarki solnej referent

3  “ W  w i  M iii M ii. i  w h  ń  k M . 
znaniu patrjotyzm u, jaki okazało w  cza-
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W A RSZA W A , 13. 2. (PA T;
Sejm ow a kom isja adm inistracyjna  

załatw iła postanowienia przejściow e do  
ustaw y u organizacji gm in, w szczegól
ności przyjęła artykuł, w e d łu g k tó r e g o  
i s tn ie ją c e n a t e r e n ie  b . d z ie ln ic y  p r u 

s k ie j o b s z a r y  d w o r s k ie  z o s ta n ą  w łą c z o n e  
d o j e d n e j lu b k ilk u o ta c z a ją c y c h j e  
g m in . N astępnie załatw iono kw estję t. z. 
kom isarzy obw odowych w  w ojew ództw ie  
poznańskiem i w ó j tó w  a d m in is t r a c y j 

n y c h  w  w o je w ó d z tw ie  p o m o r s k ie m , k tó 

r z y  n a  z a s a d z ie d o ty c h c z a s o w y c h  u s ta w  
w y k o n u ją p o r u c z o n y  im  z a k r e s d z ia ła 

sie w ojny św iatow ej francuskie duchio- {s to s u n k i d y p lo m a ty c z n e z W a ty k a n e m  

w ieństw o katolickie, r z ą d p . B r ia n  d a  ' oraz stępił znacznie ostrze ustaw , w y- 

w  m a ju  1 9 2 1 r o k u  p o n o w n ie n a w ią z a ł ! m ierzonych przeciwko kościołow i. W te-

Ministerstwo, które 
utrzymuje poczta.

A  które  pocztę  krzyw dzi. O stra, lecz spraw iedliw a 
krytyka referenta. Przedsiębiorstw a państw ow e  
prosperują nieźle. Tylko skarboferm kuleje, bo  

tam  rządził p. K orfanty.
zarzuca brak unorm ow ania stosunku  
produkcji do sprzedaży. Co do salin  
w  Bochni i W ieliczce, p a ń s tw o  w in n o  j e  
z a tr z y m a ć w  s w o ic h  r ę k a c h , należy je
dynie zm odernizow ać w iele urządzeń  
.technicznych. Co do gospodarki w ęglo
w ej referent zarzuca, ż e z a p o ś r e d n ic 

tw e m  p r z e d s ię b io r s tw p a ń s tw o w y c h  n ie  
w p ły w a  s ię  n a le ż y c ie n a  c e lo w o ś ć  p o l i

ty k i w ę g lo w e j . Co do kopalni Skarbofer- 
m u, tO ' przedsiębiorstw o to aczkolw iek  
pracuje w  w arunkach geologicznych lep  
szych, niż kopalnie zagłębia dąbrow skie
go i krakow skiego, n ie  w y k a z u je  z y s k ó w  
k tó r e m im o  to  b e z w z g lę d n ie  i s tn ie ją . —  
O  n ie R z ą d  p o w in ie n  s ię u p o m n ie ć . Co  
do' przem ysłu m etalurgicznego— pos. K o  
sydarski zaznacza, —  że posiadam y 31  
w ysokich pieców , jednak brak nam  ko 
ksu do opalania tych pieców , jak rów 
nież potrzeba nam  surow ca w  ilości oko- 
hy m iljona ton. Jako typ dodatni przed
siębiorstw a, pos. K osydarski podńosi z a 

k ła d y z w ią z k ó w a z o to w y c h  w  C h o r z o  
w ie . W  dziale m etalurgicznym  Rząd po 
w inien dążyć do planow ej reorganizacji, 
jak rów nież do zakładania tego rodzaju  
przedsiębiorstw  n a  t e r e n a c h s t r a te g ic z 

n ie b e z p ie c z n y c h  n a  w y p a d e k w o jn y ,.  
W reszcie przeszedłszy  do  przedsiębiorstw  
naftowych, referent podkreśla, że Polska  
posiada n a jw ię k s z y  z a k ła d , ja k i i s tn ie j e  
w  E u r o p ie  w  d z ie d z in ie  p r z e m y s łu  n a f to  
w e g o  —  jest nim  p a ń s tw o w a  fa b r y k a  o le  
jó w  m in e r a ln y c h  w  D r o h o b y c z u . Zakład  
ten zarówno pod w zględem  technicznym  
jak i organizacji produkcji m oże służyć  
za w z ó r .

n ia . K w e s t j e  t e  u r e g u lo w a n o  w  t e n  s p o 

s ó b , ż e  k o m p e te n c je  ty c h  o r g a n ó w  p r z e 

la n e  z o s ta ły  n a  z a r z ą d y g m in n e , które  
pow staną na zasadzie now ej ustaw y. —  
U chw alone przez galicyjski sejm  przepi
sy, dotyczące zarządu dobram i gm inne - 
m i z o s ta ły  r o z c ią g n ię t e  n a  b y łą  d z ie ln ic ę  
p r u s k ą . W reszcie uchw alono  klauzulę de  
rogacyjną, w edług której w szystkie 
dzielnicofw e ustaw y gm inne, pruskie, ro 
syjskie, galicyjskie i w ęgiersko z o s ta n ą  
w  z u p e łn o ś c i u c h y lo n e . N a tern kom isja 
zakończyła drugie czytanie ustaw y o  
gm ienie w iejskiej.

dy w e Francji na tle religijnem  zapano-*  

w ał niem al zupełny spokój —  ale, jak  

w idzim y, nie potrw ał on długo

O statnie w ybory dały zw ycięstw o  

b lo k o w i a n ty k le r y k a ln e m u , który posta  

now ił przyw rócić w spraw ie stosunkuj 

państwa do kościoła stan rzeczy z  p r z e d i 

1 9 2 1 -g o  r o k u  to znaczy: z n ie ś ć  a m b a s a d a  

f r a n c u s k ą p r z y  W a ty k a n ie i p r z e s t r z e 

g a ć ś c iś le i s tn ie ją c y c h  u s ta w . K oła k a 

tolickie w szczęły alarm . Zanim jeszcze  

blok radykalno - socjalistyczny i utw o

rzony przezeń rząd przystąpili do reali

zacji tych sw oich postulatów  —  w  prasie  

francuskiej rozpętała się gw ałtow na  

kam panja za i przeciw zniesieniu am ba

sady.

Znalazła ona sw ój epilog w francu 

skiej I z b ie  P o s łó w , k tó r a p o d w u ty g o 

d n io w y c h d e b a ta c h , w  d n iu 2 - im  b m . 

u c h w a li ła  3 1 4 g ło s a m i p r z e c iw  2 5 0  s k r ę  

s ie n ie  k r e d y tó w  n a  a m b a s a d ę p r z y  W a 

ty k a n ie . U chw ała ta jest rów noznaczna  

z z e r w a n ie m  s to s u n k ó w d y p lo m a ty c z 

n y c h  z W a ty k a n e m , przy którym rząd  

francuski utrzym yw ać będzie tylko spe

cjalną m isję dla spraw , zw iązanych z w y  

konyw aniem konkordatu na terytorjum  

A lz a c j i i L o ta r y n g j i ,

P. H erriot i jego przyjaciele politycz

ni uczynili k r o k  fa ta ln y ;  krok, który m o

że w yrządzić Francji i im sam ym bar

dzo znaczne szkody. Przedewszystkiem  

podzielił on naród francuski na d w a  

w r o g ie s o b ie o b o z y , bezw zględnie się  

zw alczające, a w  dodatku um ocnił w p ły  

w y  w r o g ó w  F r a n c j i w  W a ty k a n ie . —  N ie  

jest to żadną tajem nicą, że już daw niej 

N iem cy posiadały w śród dyplom atów  

w atykańskich licznych i w pływ ow ych 

przyjaciół. O becnie, na skutek zniesienia  

am basady francuskiej przy W atykanie, 

m ieć ich będą jeszcze w ięcej. To nia  jest 

bez znaczenia, bow iem  W atykan, aczkol 

w iek nie m a ani terytorjum ani arm ji, 

jest podobnie jak Liga N arodów  p o tę g ą  

z  k tó r ą  t r z e b a  s ię  l ic z y ć  c h o ć b y  ty lk o  z e  

w z g lę d ó w  c z y s to  p o l i ty c z n e j n a tu r y . D z i  

w ne, że p. H erriót tego nierozum ie.

Pożałuje on jeszcze sw ej zbytniej w o-

bec socjalistów ustępliw ości. Jak słusz

nie zaznaczył w dyskusji p . B r ia n d , (na  

leżący do tego sam ego obozu co p. H er

riot), polityka p. H erriota spow odow ała 

k o n s o l id a c ję  r o z b ity c h  p r z e d te m  ż y w io -<  

J ó w  k a to l ic k ic h i u tw o r z e n ie  p r z e z  n ie  

„ F e d e r a c j i N a r o d o w e j K a to l ic k ie j" , któ

ra już dzisiaj stanow i bardlzo niebezpie

czną dla rządu  potęgę. Bardzo w ięc praw  

dopodobnem w ydaje się przypuszczenie, 

że p. H erriot, znosząc am basadę przy  

W atykanie, w ła s n o r ę c z n ie w y k o p a ł d la  

s ie b ie  i s w e g o  b lo k u  g r ó b  p o l i ty c z n y .

A Francji oddał iście niedźw iedzią  
usługę!
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Juź podrożał chleb, cukier i tytoń
a teraz ma podrożeć

obuwie, bielizna i odzież.
(z) Różne żądne łatwych zysków i nie- 

zasłużon. bogactw elementy już oddaw- 
na pracują usilnie nad wywołaniem no

wej fali drożyzny, która, gdyby przyszła^ 
do reszty zrujnuje kraj a szerokim rze

szom konsumentów zada ostateczny 
cios.

W iadomo, że w ostatnich tygodniach 
podrożał bardzo znacznie chleb, że cena 
cukru wzrosła q  5 groszy na funcie a ma 
podnieść się jeszcze o dalsze 10 groszy, 
że podrożały także (coraz gorsze!) wyro
by tytoniowe; lecz nieznane są jeszcze 
szerszemu ogółowi uchwały komitetu 
celnego przy M inisterstwie Przemysłu  
i Handlu, które, gdyby zostały zrealizo
wane, spowodowałyby bardzo znaczne  
podrożenie obuwia, bielizny i ubrań.

Komitet celny, na wniosek fabrykan
tów, w dniu 7 bm. uchwalił większością 
głosów, znieść ulgi celne na obuwie, o- 
idzież, mąkę i bieliznę. Na szczęście, 
uchwały Komitetu celn. nie są prawem. 
.Instancją rozstrzygającą w tych spra
wach jest komitet ekonomiczny Rady M i 
nistrów, który —  mamy nadzieję —  prze 
ciwstawi się apetytom lichwiarskim  
garstki fabrykantów.

Ocó bowiem tym panom idzie? Czy 
o dobro kraju i bezrobotnych, którzy  
skorzystaliby na wzmożeniu ruchu w  fa-

Dla dobrych rzemieślników - szew
ców polskich obuwie zagraniczne nie sta 
nowi konkurencji, bowiem produkując 
towar dobry (na miarę) mają swój stały 
rynek zbytu, składający się z tych, któ
rzy nie kupują obuwia fabrycznego. A  
,,naszym 1’ pp. fabrykantom odzielamy ta 
kiej rady: Produkujcie panowie towar 
dobry, możliwie lepszy od zagranicznego, 
zredukujcie swoje zyski do minimum, 
zaprowadźcie u siebie lepszą organiza

cję pracy, nowoczesne urządzenia tech
niczne i oszczędności w administracji a 
napewno będziecie mogli konkurować 
z przemysłem zagranicznym, zwłaszcza, 
że robocizna u nas tańsza niż gdziein
dziej. Bogaćcie się, — i owszem — ale 
nie wyłącznie kosztem  konsumenta i pra 
cownika, nie przy pomocy lichwy. Za
stosujcie nareszcie zdrową zasadę: wiel
ki obrót —  mały zysk. I wam i nam  
z tern będzie dobrze.

Ears

mniej niż chdeli.
Dlatego, źe są za wojowniczo usposobieni.

GDAŃSK, 13. 2. (PAT)

W edług doniesienia prasy tutejszej 
z Genewy komitet finansowy Ligi Naro

dów rozważał na posiedzeniu wczoraj- 
szem prośbę Gdańska o poparcie pożycz

ki, którą zamierza zaciągnąć wolne mia

sto. Jak donoszą dalej dzienniki gdań

skie, komitet finansowy ma zapropono

wać Radzie Ligi poparcie tej pożyczki, 
jednak nie do wysokości żądanej przez 
Gdańsk. Pierwotna suma tej pożyczki 
będzie znacznie zredukowana, co ma być 
spowodowane trudnościami na angiel

skim rynku pieniężnym. — Przyczyny  
zmniejszenia pożyczki gdańskiej —  koń

czą pisma gdańskie — są natury polity

cznej.

brykach? Nie! oni chcą mieć możność 
podwyższenia cen za artykuły wyżej wy 
mienione. Obecnie, np. ceny obuwia, mu
szą fabrykanci dostosowywać do cen 
obuwia sprowadzanego z zagranicy, na- 
ogół lepszego i tańszego od krajowego. 
To im się me podoba, chcieliby chętnie 
brać wyższe ceny, lecz nie mogą ze wzglę

iorcja m@b!!izuie8
W IEDEŃ, 13. 2 (PAT)

,,N. Fr. Presse" donosi z Aten, że rząd 
! ateński został poinformowany przez wła 

dze wojskowe o opróżnieniu przez Tur

cję Adrjanopola oraz o mobiliz. w Tur
cji roczników 1920, 1921 i 1922. Potwier 
dzenia tej wiadomości z innych źródeł 
dotychczas brak.

du na konkurencję zagranicy. Dlatego 
żądają zniesienia ulg celnych Gdyby to 
nastąpiło, para bucików zagranicznych 
zamiast dwadzieścia kilka kosztowałaby 
trzydzieści kilka zł. i p.p, fabrykanci 
„polscy" (przeważne są to żydzi) mogli

by podwyższać odpowiednio ceny swo

ich wyrobów.

Takie postawienie sprawy godzi 
w żywotne interesy najszerszych mas. —  
Ani urzędnikowi, ani robotnikowi, ani 
też kupcowi —  wógóle nikomu nie jest 
obojętnem, czy zapłaci za parę obuwia 
10 zł., za koszulę kilka złotych mniej lub  
więcej. Dzisiaj wszyscy muszą się liczyć 
z każdym groszem, bo prócz nielicznych  
jednostek, nikt nie ma ich większą ilość 
nad tą, którą koniecznie mieć musi, aby 
móc żyć. Dlatego w imieniu szerokich  

jmas konsumentów zakładamy protest 
przeciwko uchwale komitetu celnego i 
żądamy, aby Rząd, rozstrzygając tę spra 
wę, przedewszystkiem interesy tych mas 
wziął pod uwagę?

Skazanie niemieck. oficerów.
Za mordowanie, niszczenie i podoshnie.

PARYŻ, 13. 2. (PAT)
W edług doniesień z Namur, tamtej

szy sąd wojenny skazał zaocznie kilku 
oficerów niemieckich za zbrodnie, po

pełnione przez nich w sierpniu 1914 r. —  
Podpnłk. Giese komendant pułku husar 
skiego oskarżony o to, że zarządził roz

strzelanie 18 osób i zniszczenie 62 do

mów,, skazany został na śmierć. Również 
na śmierć został skazany kpt. Heffer- 
berg adjutant piątej dywizji kawalerji, 
oskarżony o morderstwo. Por. Schuman 
i Steike skazani zostali za podpalenie 
każdy po 29 lat robót przymusowych.

ZE ŚWIATA.

ćwierć miljona neofitów.

Sekretarz misji nawracania żydów H. 
Carter w  Londynie, oświadczył na zebra
niu misyjnem, że w ostatniem stuleciu 
bardzo wiele żydów przeszło na wiarę 
chrześcijańską. W przeciągu kilkudzie
sięciu lat, przeszło ćwierć miljona żydów  
przyjęło, chrześcijaństwo. — Anglja po
siada dziesiątki kapłanów chrześcijań
skich; którzy są neofitami.

Tańczyła foxtrota bez przerwy przez 50 
godzin.

Angielka, panna Anna Cunning 
wskrzesiła zeszłoroczną modę zdobywa
nia rekordów tanecznych co do wytrwa
łości, pozostawiając w cieniu wszystkie 
sukcesy, które na tern polu dotychczas  
zdobyto.

Ta młoda angielka tańczyła bez 
przerwy foxtro'ta przez 50 godzin. Przez 
pierwszych sześć godzin musiała ona 
przyjmować kompresy, gdyż dręczył ją 
nieznośny ból głowy, który wreszcie po  
50 godzinnym tańcu zmusił ją do poło
żenia kresu wysiłkom.

Ucieczka 22 uczniów do.... Afryki.

Z Koszyc donoszą, że w pierwszej kia 
sie tamtejszego słowackiego gimnazjum  
realnego, na 48 uczniów złe świadectwa 
otrzymało 22. Uczniowie ci odbyli wiec, 
na którym — obawiając się kary w do
mu — postanowili-wywędrować do Afry 
ki. Uchwalili i natychmiast wyruszyli 
w drogę. Do najbliższej stacji pomaszero  

' wali pieszo, a następnie chcieli wsiąść 
do pociągu towarowego, aby tem rychlej 
dostać się do Afryki. Zostali oni jednak 
schwytani i oddani rodzicom.

Narady w sprawach kolejowych.

W ARSZAW A, 13. 2. (PAT)
Dnia 12 b.m. odbyło się w sali konfe

rencyjnej M inisterstwa Kolei posiedze
nie komitetu eksploatacyjnego państwo
wej rady kolejowej. Na posiedzeniu tem  
omówiono sprawę wprowadzenia w  życie 
rozporządzenia Prezydenta Rzplitej o 
przedsiębiorstwach dla eksploatacji ko
lei państwowych. Obradom przewodni
czył były minister kolei p. inż. Jasiński. 
Oprócz tego uchwalił komitet nagły 
wniosek w sprawie wydania przez M ini
sterstwo Kolei jednolitych przepisów o 
rozdawnictwie robót i materjałów przy 
budowie kolei państwowych

ii i Kffil lilia iWm.
M OSKW A, 13. 2. (PAT) nie ustanawiające ponownie stałe urzę

dowe ceny na mąkę i chleb. Stoi to 
w związku z niekorzystną konjunkturąW dniu 13 bm. komisarz ludowy dla 

handlu wewnętrznego wydał zarządzę- na rynku zbożowym w Rosji.

Kawiarnia i Restauracja 

Pomorzanka T2LL6 
Toru, ul. Szeroka nr. 20

poleca

wyśmienite obiady z 4-ch dań 
w  <enie od 1 zł. 25 gr. od godz. 12-ej do 16-ej 

Paszteciki, bulion, ciepłe I zimne potrawy 
o kaźcie] porze dnia.Ciastka własn.wyrobu

EDGAR ALLAN POE.

Studnia i
Nagle uczułem, że w mojem wnętrzu 

powstał na nowo żywy ruch Były to 
gwałtowne drgania serca, a do uszu mo
ich dochodził odgłos jego uderzeń. I zno
wu nastąpiła przerwa, cisza i pustka. Po
tem znowu jakich odgłos, ruch, drgnie
nie. W strząsający dreszcz przeniknął 
moje członki. Za nim nadpłynęło nie
określone poczucie istnienia bez żadnej 
myśli i stan ten trw rał długo. Znienacka 
powróciła możność myślenia, połączona z 
śmiertelnym lękiem i usiłowaniem, aby  
przypomnieć sobie, gdzie jestem. Potem  
bolesne pragnienie, abym  mógł omdleć 
ponowmie i gwałtowne jak burza ocknię
cie się duszy i pomyślna próba porusze
nia. W krótce potem stanęła mi wyraź
nie w  pamięci scena przesłuchania, obraz 
sędziów, posępnych postaci, wyrok, moje 
wzruszenie i moment omdlenia. J naraz  
przyszło zapomnienie wszystkiego, co na 
stąpiło potem, a co później w wyjątko
wych tylko chwilach i w bardzo niewy
raźnych zarysach zdołałem sobie w urny 
śle odnowić.

Aż do tej chwili nie otworzyłem jesz
cze oczu. Czułem, że nie jestem  już skrę
powany i że leżę na wznak. W yciągną
łem rękę i trafiłem nią na coś twardego 
i wilgotnego Przez parę minut .pozosta
wiłem ją w tej samej pozycji, próbując 
sobie równocześnie uprzytomnić, gdzie :

2

wahadło.
właściwie przebywam i co się stać ze 
mną może. Jakżem pragnął przekonać* 
się o tem  naocznie, ale zbrakło mi odwa
gi na otwarcie oczu, gdyż obawiałem  się 
pierwszego spojrzenia na to. co mogło 
mnie otaczać. Nie, żebym bał się ujrzeć  
jakieś okropności, ale lęk przenikał mnie 
na myśl, że może tutaj nic zobaczyć się 
nie da... W reszcie z rozpaczliwą rezy
gnacją otworzyłem oczy. I to najgorsze 
moje przypuszczenie okazało się prawdą. 
Otaczał mnie mrok wiekuistej nocy, a ja 
leżąc wśród niej, z trudem  wciągałem do 
płuc powietrze. Było ono nieznośnie cięż
kie, a mnie się zdawało, że to ciemność 
nieprzejrzana legła na mnie całym  swym  
ciężarem i że muszę się nią zadławić. 
Leżałem  tak nieruchomo, usiłując zebrać 
myśli. Przypomniałem sobie przesłucha
nie inkwizycyjne i na jego podstawue tłó- 
maczyłem sobie obecną sytuację. W yrok 
zapadł i zdawało mi się, że od tej chwili 
ubiegł już kawał czasu. W szelako 1 ani 
przez moment nie przypuszczałem, abym  
już był umarły. Dopóki się oddycha, u- 
rojenie takie, o którem czytamy często w 
poezjach, w rzeczywistości jest niemoż
liwe. —  Ale gdzie się znajduję i w  jakiej 
sytuacji? W iedziałem, że skazańców pa
lą na stosie i właśnie w  nocy, poprzedza
jącej może skazanie, wykonano jeden ta
ki wjTok śmierci. M oże mnie uwięziono  

z powrotem, aby stracić dopiero za kilka 
mesięcy- Przypomniałem  sobie jednak,, 
że było to niemożliwe, bo właśnie ofiar 
zabrakło. Zresztą więzienie moje, jak 
wszystkie wogóle cele więźniów toledań- 
skich, miało posadzkę kamienną i świa
tło doń dochodziło. Nagle powziąłem o- 
kropne, krew w  żyłach ścinające przypu
szczenie, tak, że znowu na chwilę stra
ciłem przytomność. Gdym ją odzyskał, 
zerwałem się na równe nogi, czując kur
czowe drganie wszystkich muskulów. 
Podniecony niezwykle, wyciągnąłem rę
ce i szukałem niemi dokoła siebie na 
wszystkie strony Nie napotkawszy ni
czego, nie mogłem jednak zdobyć się na 
jeden krok z obawy, że natrafię na ścia
ny grobu...

W szystkiemi porami ciała spływał ze 
mnie pot i osiadł grubemi kroplami na 
mojem czole. W reszcie śmiertelna mę
ka niepewności stała mi się nie do znie
sienia Ostrożnie, z wyciągniętemi na
przód rękoma, poruszyłem się z miejsca, 
wytężając oczy tak silnie, że omal nie wy 
szły mi z orbit, w  nadziei, że zobaczę sła
biutkie jakieś światełko... Zrobiłem  kilka 
kroków w ustawicznym  mroku i pustce. 
Odetchnąłem nieco swobodniej, bo los, 
który mi zgotowano, nie należał widocz
nie do najokropniejszych. Kiedym się 
tak posuwał ostrożnie szukając wyciąg
niętemi rękoma, przypomniałem sobie ta 
jemnicze pogłoski, zasłyszane dawniej o 
toledańskiem więzieniu. Opowiadano o 
niem dziwne rzeczy, bajki, zdawałoby się, 
zbyt potworne i bezecne, aby można je 
było głośno powtarzać. Czyżby utrzyma-

I no mnie przy życiu w  tym  celu, aby za
głodzić w  podziemnem  państwie nocy? A  
może sposobiono mi jeszcze straszliwsze 
katusze? Znając wybornie naturę mych 
sędziów, wiedziałem, że śmierć, która 
mnie czeka, należy do najstraszniejszych 
i próbowałem tylko odgadnąć, kiedy i w  
jaki dokona się sposób!

Nareszcie napotkałem rękoma jakąś 
zaporę. Była to ściana, rodzaj dziwnie 
śliskiego i chłodnego muru z kamienia. 
Posuwałem się wzdłuż niego, dotykając 
go przezornie, z nieufnością, powstałą 
pod wypływem straszliwych opowiadań. 
Ale nic nie zatrzymało mnie po drodze i 
nie mogłem wyrobić sobie pojęcia o roz
miarach mego więzienia. Pewno obsze
dłem je dookoła i nic o tem  nie wiedząc, 
powróciłem do punktu, z któregom wy
szedł, bo mur wydał mi się wszędzie jed
naki i gładki. Począłem szukać przy so
bie noża, który miałem  w kieszeni ubra
nia, kiedy odprowadzono mnie do sali 
inkwizycyjnej. Nie było go. Przebrano 
mnie w  jakieś okrycie z grubej wełnianej 
materji. Zamierzałem wbić nóż w jakąś 
maleńką szczelinę w murze i w ten spo
sób oznaczyć sobie punkt wyjścia. M imo  
braku noża nie przedstawiało to takich  
trudności, jakie sobie wyobrażałem. Z  
brzegu mojego odzienia oddarłem długi 
strzęp i wyciągnąłem go w całej długoś
ci prostopadle do ściany. Tym sposobem  
idąc dokoła więzienia, po okrążeniu go; 
musiałem znowu strzęp ten napotkać. 
Tak przynajmniej przypuszczałem. Ale 
brałem w  rachubę tylko rozmiary więzie 
nia, nie licząc się z własnem znużeniem.
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Z ziemi bucha ogień, a krocza po niej wilki 

i tygrysy. Co się dzieje na Zakaukazie?RQPONMLKJIHGFEDCBA

M oskiew ski korespondent .„Jl. K urj. 

€odz.“ pisze:

Z ziem i bucha ogień, law a, w oda, pło  

nące gazy, na m iasta napadają, w ilki, 

niedźw iedzie i stada tygrysów .

D ziw y toi w prost niepraw dopodobne  

zjaw iły się na spokojnym Zakaukazie  

praw ie w jednym dniu.

Ludność przerażona tłum aczy sobie 

zjaw isko te i w ypadki najróżnorodniej.

Jedni starsi uw ażają trzęsienie ziemi 

i w ybuch w ulkanu za kary boże i plagi, 

inni znow u, „K om som olcy** organizują  

polow ania na dzikie bestje i broniąc  

m iast przed napadam i agitują na rzecz 

kom unizm u.

D nia 2. lutego o godzinie 5-ej w iecz. 

w e w si Cechałtin, Chulińskiego pow iatu,

K onferencja opjum ow a.
G ENEW A, 13. 2. (PA T)

N a w czorajszem  posiedzeniu popołu- 

dniow em drugiej m iędzynarodow ej kon

ferencji dla zw alczania opjum  i narkoty

ków  dyskutow ano nad propozycją delega  

cji francuskiej treści następującej: Pań 

stw a um awiające się zobow iązują się 

zgodnie z art. 1 konw encji haskiej z 1912

C R I S T A L M onum enta,n’ tePokowy film Serja I 

prosta 3 tei 8 55 D z i e s i ę c i o r o  p r z y k a z a ń  
■ i ■ ■ " ■ i R e i .  s ł y ń .  C e c i l d e  M i l l e .
D  , i , _ E p o k a  p i e r w s z a  : B i b l i j n a . E p o k a  d r u g a  : N o w o c z e s n a
P o c z ą t e k  O  g o d z . / 2  o , N a j w i ę k s z e  a r c y d z i e ł o  n a  j a k i e  m o g ł a  z d o b y ć

w  n i e d z i e l ę o  g o d z . 4 .  s i ę  t y l k o  A m e r y k a  1 1 1

Król oszustów małżeńskich
Mężczyzna o 50-ciu narzeczonych.

O skar Becker, aresztow any obecnie  

przez policję berlińską, zasługuje zaiste 

na nazw ę króla oszustów m ałżeńskich. 

D otychczas byw ało zw ykle tak, że skoro  

aresztow ano jakiegoś uw odziciela kobiet, 

w szystkie żony i narzeczone zgłaszały się 

ze sw em i pretensjam i pałając zem stą  

przeciw ko kłamcy. Tym czasem z pięk

nym  O skarem  rzecz się m a zupełnie ina

czej. O szukał 50 kobiet a z tych 49 w al

czy cbecnie przeciw prokuratorji chcąc 

ratow ać O skara. Tylko jedna pragnie 

-zem sty. A by lepiej zrozum ieć tę tragicz

ną groteskę, trzeba się zapoznać z prze

biegiem życia pięknego O skara z ostat

nich kilku lat.

O skar Becker —  lubi on kiedy go się 

nazyw a ,,pięknym  O skarem *' —  liczy o- 

becnie lat 31 i pom im o sw ego' przydom 

ku nie odznacza się niczem nadzw yczaj- 

nem . A ni z pow ierzchow ności, ani też 

pod w zględem inteligencji. Przed trzem a  

laty był on agentem różnych firm , ale  

w ym ow a jego w idoczne nie była dość  

przekonywującą, by ludziom  w m ów ić ku  

pno past do zębów i kam ieni szlifier

skich. Zm ienił tedy zajęcie, przerzucił 

się na w różbiarstw o, stawianie horosko 

pów  i astrologję. T to w łaśnie zajęcie do

pom ogło m u do zaw ierania znajom ości. 

W  przeciągu trzech lat zdołał zdobyć 50  

narzeczonych w łaściw ie 51, poniew aż 0- 

skar posiadał ponadto prawdziwą narze

czoną, z którą prow adził w spólne gospo- 

Pies w spółce handlarzy 
narkotykami.

w rejotaie m iejscow ości O ladaune i M a- 

chałakidże nastąpił w ybuch w ulkanu. 

O d siły w ybuchu w yrw ane z ziemi drze

w a, kam ienie i złom y w yleciały w po

w ietrze na dalekiej przestrzeni Ludność  

z okolicznych osad uciekła z dobyt

kiem  w  popłochu. Straty i ofiary w  lu

dziach jeszcze nie są znane.

N astępnego dnia, t. j. 3. lutego nad  

ranem  z rozw artego krateru buchały  słu  

py ognia, które pod w ieczór zagasły. Z  

dalszej odległości w idać, że po stokach  

góry spływ a w ielka w ezbrana rzeka ja

kiejś płynnej m asy. U stalene jakości 

m asu  tej, czy jest to law a, czy w oda, jest 

jeszcze zbyt trudne.

W  przeddzień w ybuchu o godz. 3-ej 

w nocy zaobserw ow ano w Batum ie sła- 

r. aż do w ydania now ych i istotnie sku

tecznych, jeżeli one dotąd nie zostały za  

prowadzone, w  celu zaprow adzenia kon 

troli produkcji, rozdziału i w yw ozu o- 

pjum surow ego. Pow yższą propozycję 

poparł delegat Polski Chodźko oraz dele 

gaci W łoch, Szw ajcarji, Egiptu, Turcji, 

G recji i Jugosław ji. Propozycja francu

ska przeszła 17 głosam i przeciw 9.

darstw o* 1 i m arnotraw ił pieniądze w yłu

dzane od tam tych pseudonarzeczonych.

W  D etroit aresztow ano' w  tych dniach  

dw óch daw no poszukiw anych handlarzy  

narkotykam i, w łochów, J. Cantalanotte

i  K . Calandrine. D ługi czas byli oni nie

uchwytni dla policji, gdyż m ieli dzielne

go czworonogiego spólnika, który z każ

dej opresji ich w ydobyw ał. O ryginalna 

ta spółka polegała na tern, że jeździli oni 

w niezw ykle szybkim aucie i w ozili ze 

£obą dużego, policyjnego psa, któ 

ry był specjalnie tresow any i m iał ułat

w iać im ucieczkę w  razie m ożliw ości a- 

resztow ana.

Szef detrockiej policji do w alki z han  

dlem  narkotykam i, opow iada, że gdy ko-

Z czasem  jednak tej lub ow ej na

rzeczonej w yczerpyw ały się kapitały i 

w ów czas piękny O skar zryw ał z nią. 0- 

szukane , rozczarow ane, udaw ały się do  

policji ze skargą. Po dłuższych usiłow a 

niach udał osię w reszcie w ładzom  przy

trzym ać Beckera. Zaprzeczył on w szyst

kim skierow anym przeciw ko niemu o- 

skarżeniom. Zarządzono w ów czas kon 

frontację z poszczególnem i oskarżyciel

kam i. I oto zdarzyło się w ów czas coś 

osobliw ego. Ilekroć staw iano pięknego  

O skara tw arzą w  tw arz do jednej z jego  

narzeczonych, nie m ów ił ani słow a tyl

ko ’ uśm iechał się w  m ilczeniu Jedna po  

drugiej narzeczona w ybuchała płaczem  i 

cofała sw oje oskarżenie. Jedna tylko w y  

trwała i obstaje przy poprzedniem donie 

sieniu, a 49 tam tych zjednoczyło się w  u- 

siłowaniu ratow ania  pięknego O skara. —  

W szystkie ońe nacierają na upartą M a- 

rję, która sam a jedna  obstaje przy oskar 

żeniu Ponieważ jednak dotychczas nie  

udało się im nakłonić jej do cofnięcia  

w niesionej skargi, w ięc siedzącem u za 

kratą. O skarow i znoszą najrozm aitsze 

przysm aki i otdczają go najczulszą opie

ką.

Praw dopodobnie każda z tych 49 m nie  

m a, że piękny O skar skoro w ydostanie  

się z w ięzienia, to ją a  nie inną w ybierze.

m ukolw iek Cantalanotte iCalandrine do

starczyli narkotyków , a odbiorca ich za

chow yw ał się podejrzanie, pies rzucał 

się na niego, absorbując go długą chw ilę  

i pozw alając im  w  ten sposób szybko u- 

ciec, poczem doganiał ,{spólników “ .

D ow iedziaw szy się o tern szef policji, 

zam ów ił pozornie narkotyki i kazał je 

przyw ieść do pew nej restauracji w śród

m ieściu. Przyw iózłszy narkotyki, han 

dlarze pozostaw ili psa w  autom obilu, a  

sami w eszli do restauracji, gdzie natych 

m iast zcw tali aresztow ani. N iestety, sam  

pies nie jest w stanie prow adzić ,,inte

resu".

be drnienie ziem i. 2. lutego zauw ażono  

natom iast w yraźne zarysow anie się sko

rupy ziem nej.

Ludność z okolic w ulkanu opow iada, 

że góra, na której utw orzył się krater, 

w yróżniała się od innych okolicznych  

w ierzchołków  tem , że śnieg tajał na niej 

bardzo szybko i zawsze bardziej zieleni

ła się. Przypuszczalnie, dzałanie w ew 

nętrznego ognia pow odowało topnienie 

śniegu.

Specjaliści i geologowie w Tyflisie za  

przeczają m ożliw ości działania w ulka

nicznego w  tych okolicach. Raczej przy

puszczają, że jest to w ytw orzenie się no

w ego olbrzym iego gejzeru błotnistego  

pod działaniem  nagrom adzonych w  w ięk  

szej m ierze gazów w ęglow o-dorowych. 

Podejście do krateru jest niem ożliwe, 

gdyż w  obecnej chw ili huragany śnieżne, 

jakie w  kraju  tym  szalały, naniosły w iel

kie m asy śniegu.

D rugim  w łaśnie żyw iołem  jaki z furją 

rzucił się na Zakaukaz jest law ina śnież 

na. Z Batumu donoszą, że pod' Tkw i- 

bulskiem stoi zasypany śniegiem  od czte  

rech dni pociąg pasażerski. N a pom oc 

w ysłano parow óz do w yciągnięcia pocią

gu —  lecz lokom otywa ta ugrzęzła gdzieś 

w  śniegu i zginęła bez śladu. N a poszu 

kiw ania i pom oc w ysłano grupę robot

ników  z 7 ludzi złożoną, lecz rów nież w ie 

ści żadnej od tej ekspedycji ratunkow ej 

nie otrzym ano. O gólnie przypuszczają, 

że pociąg padł ofiarą napadu stada w il

ków , które zgłodniałe ryją się w śnie

gach i prą m asam i w stronę osad ludz

kich.

W  sam ym  Batum ie leży obecnie śnieg  

na w ysokość 1 sążnia. N a w ypadek szyb  

kiej odw ilży pow ódź jest nieunikniona.

Z m iasta K itajki donoszą, że na ryn

ku m iejskim  pojaw iły się w ilki. Stada 

dzikich bestji w  pogoni za bydłem  w dar

ły się rów nież na przedm ieścia Batum. 

K ilku przechodniów zostało przez w ilki 

pożartych.

K rasnoarm iejcy ujęli rów nież na uli

cach Batum zabłąkanego niedźw iedzia. 

N a całym  obw odzie m iasta zorganizowa

ne zostały oddziały, które podjęły w alkę 

ze zbliżającem i się stadam i dzikich zw ie

rząt, które rzucając się na obory i staj

nie ludności, poczyniły już bardzo w iel

kie szkody m aterjalne.

Z Tyflisu donoszą do M oskwy, że rów  

nież tam pojaw iły się w ilki na ulicach  

przedm ieścia. O chotnicze oddziały ,,K om  

som ołu" zorganizow ały straż.

,,Izwiestia“ z dnia 5. b. m . podaje rów  

nież alarm ującą w iadom ość o napadzie 

na m iejscowość A dkarję kilku tygrysów .

W  ciągu dw óch dni tygrysy pożarły  

znaczną ilość bydła. Ludność ucieka w  

popłochu. D o w alki z tygrysam i w yje

chał specjalny oddział krasnoarm iejców .

W ieści z G rudziądza.

O D B U D O W A  T E A T R U  M I E J S K I E G O .

D zięki inicjatyw ie p. radcy N ow akow  

skiego rozpoczęto w  drugiej połow ie u- 

biegłego roku odbudow ę spalonego Te

atru M iejskiego w Strzelnicy. Projekt 

w ybudow ania m onum entalnego gm achu  

m usiał upaść z pow odu braku długoter

m inow ych pożyczek. M iasto o w łasnych  

siłach zabrało się do odbudow ania pol- 

skego przybytku sztuki. Budow a m a się 

już ku  końcow i a  otw arcie teatru  m a na

stąpić w drugiej połow ie b. m .. O dbu

dow a udała się znakomicie. Pow iększo

no scenę i garderoby. W idow nię otacza 

balkon z 20 lożam i, które ufundow ało  tu 

tejsze kupiectw o, łożąc na to okołd IG ty- 

sęcy złotych. Czyn ten szlachetny odpie

ra w szelkie zarzuty obojętności w obec 

teatru, skierow ane pod adresem  kupiec- 

tw a naszego. Scena w yposażona jest w  

najnow sze techniczne urządzenia i w  że

lazną kurtynę. G arderoba ufundow ana 

przez K om itet O dbudow y Teatru została  

rów nież dokom pletow ana. Plany odbu 

dow y w ykończyło budow nictw o m iejskie  

a budowę sam ą przeprow adziła znana fir 

m a budow lana Peikert i Rysiew icz dow o  

dząc tem , iż stanęła na w ysokości zada

nia, nie ustępując firm om niemieckim .

W A L N E  Z E B R A N I E  K O Ł A  P O D O F I C E 

R Ó W  R E Z E R W Y

odbędzie się w  czw artek, dnia 19. lutego  

b. r. w  H otelu K ellas o godz. 19.30.

B A L

na budow ę sali zajęć dla biednych chłop  

ców u SS. Zm artw ychw stanek odbędzie 

się w sobotę, dnia 14. lutego r. b. w  sa

lach H otelu W arszaw skiego. Rolę gospo

dyń przyjęło szereg znakom itszych oso

bistości m iasta.
1 1

P O D P A D A J Ą C E  Z J A W I S K O .

O d kilku dni zauw ażono kręcących  

się na ulicach dużo daw niejszych ofice

rów pruskich, którzy w G rudziądzu ba

w ią pod pozorem  odw iedzania krewnych. 

N ależałoby zw rócić na nich baczne oko'.

Z W I A S T U N  W I O S N Y .

N a ostatnim targu pojaw iło się duża  

kw itnących kw iatów , upiększających 

sw ym  barwnym  w yglądem  rynek. Sprze

daw ano je po stosunkow o niskich ce

nach.

N A  E K R A N I E .

, . P a l a c e “ : T a n i e c  m o t y l a .

(fak.) Są sny przyjemne —  lecz są i 

przykre. D c ostatnich należy sen boha

terki film u, — którem u za tło przysłu 

żyła baśń o nieszczęśliw ej m iłości kró- 

lew nej do m łodego rycerze -- zm oder

nizow ana i przeniesiona w nasze czasy. 

Złow różbny sen w isi jak m iecz D am o- 

klesa nad kochankam i, aż do czasu, kie  

dy nieszczęście trzeciej osoby ratuje ich  

szczęście. Film  w yszedł z w ytw órni am e 

rykańskiej — w ięc zakończenie m im o  

w szystko jest dość pogodne W toku  

akcji są sceny, o W ysokiem  napięciu dra  

m atycznem. D obra gra w ykonaw ców  ról 

i takież zdjęcia dają artystyczne w raże

nia i gw arancję przyjem nego spędzenia 

czasu. Zw łaszcza, że w  ,,Pałace" przygry  

w a dobra orkiestra.

Co niesie dzień?

T E A T R  M I E J S K I .

D ziś, w sobotę, premjera sensacyjnej 

sztuki H enryka Bernsteina „ Z ł o d z i e j " .  

Znakom ity dram aturg dzisiejszej Fran 

cji w sposób prosty, a niezm iernie efe

ktow ny charakteryzuje tu postać kobie

ty, która dla utrzymania m iłości uko 

chanego człow ieka zdobyć się m oże na

w et na czyn, niezgodny z etyką i pra

w em . W  roli tej p. L a u r a  D u n i n  O s u w i 

s k a  olśniew a techniką aktorską i św iet

nością sw ego kounsztu scenicznego. O t o  

czenie znakom itej artystki stanow ią p.p. 

d y r . B e n d a , B r o k o w s k i , Z d z i t o w i e c k i i  

P a w ł o w s k  o r a z  p . S z c z ę s n a  W i e s ł a w s k a .

Jutro po poł. ( c e n y  d o  p o ł o w y  z n i ż o 

n e )  z w ystępem  O l g i  O r l e ń s k ie j kipiąca  

szam pańską w esołością, m elodyjna ope- 

reta , C n o t l i w a Z u z a n n a " . W ieczorem  

„ Z ł o d z i e j " .

B A L  O F I C E R S K I E J  S Z K O Ł Y  A R T .

D nia 21-go lutego o godz 21-ej m . 30  

w  pięknie udekorow anych salach D w oru  

A rtusa odbędzie się pod protektoratem  

generała broni Józefa H allera, generalne  

go inspektora  A trylerji doroczny bal O fi

cerskiej Szkoły A rtylerji.

Jak się dow iadujem y, na bal ten przy  

będzie gen. broni H aller.

M łodzi gospodarze balu szykują dla  

m iłych gości m oc niespodzianek i atrak-  

cyj zapew niając tem doskonałą zabaw ę.

W stęp na bal 5 zł. Czysty dochód bę

dzie użyty na cele kulturalno - ośw iato 

w e Szkoły. W stęp  w yłącznie za zaprosze

niam i.

W  S P R A W I E  „ K U P O N Ó W  P R E M J O -  

W Y C H  P .  L . O . P .  P .

Zarząd P. L. O . P. P. prosi nas o za

m ieszczenie nast. kom unikatu:

W obec tego, że w ielu zposiadaczy 

.,K uponów prem jow ych P. L. O . P. P.€< 

niecierplw i się,, iż te kupony dotychczas 

nie zostały rozlosow ane, jakkolw iek m ia 

ło się to odbyć jeszcze dnia 2-go stycznia  

br —  Zarząd P. L O . P. P. podaje do pu 

blicznej w iadom ości, że losowanie tych  

kuponów m e odbyło się li tylko z w iny  

kupców . Jak bow iem  w iadom o, kupcy tu  

tejsi zupełnie dobrow olnie zobow iązali 

się w sw oim czasie w ydaw ać te kupony  

kupującej publiczności i od sum y, na ja

ką opiew ać będą w ydane przez nich ku 

pony, zapłacić 1 proc, na rzecz P. L. O . 

P. P., z której to znow u kw oty Zarząd  

P. L O . P. P. m iał przeznaczyć 20 proc.
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pa prem je dla posiadaczy  najw iększej 
ilości kuponów . C hociaż obecnie już dru  
gi m iesiąc upływ a od  term inu, w  którym  
kupcy przyrzekli Z arządow i P. L . O . P.

je r. b D o zorganizow ania tej tradycyj- 
zbiórki upow ażnione są w edług tego ze

zw olenia:
i 1) na obszarze b. dzieln icy rosyjskiej 

Polska M acierz Szkolna z siedzibą w  
W arszaw ie i Polska M acierz Szkolna 

Z iem  W schodnich z siedzibą w  W ilnie;
2) na obszarze b. dzieln icy austrjac- 

kej T ow arzystw o  Szkoły L udow ej w  K ra  

kow ie;
3) na obszarze b. dzieln icy pruskiej 

T ow arzystw o C zyteln i L udow ych w  Poz

naniu;
4) na obszarze ks. cieszyńskiego C ie

szyńska  M acierz Szkolna.
Z asłużone te tow arzystw a ośw iatow e  

przygotow ują już całą akcję zbiórkow ą  
jak rów nież opracow ują sw ój w spół
udział w  uroczystości św ięta N arodow e 
go 3-gO M aja, przez odpow iednią akcję  
ośw iatow ą. D ar N arodow y 3-go M aja  

jest —  jak  w iadom o  —  głów ną podstaw ą  

m aterjalną  działalności tych  tow arzystw ,  
przy Sądzie okr. w T oruniu poszukuje  ’ k^re —  oprócz szeroko postaw ionej ak- 

niejakiego  Stefana K urczą, ur. 6. 11. 1903 cjj ośw iaty pozaszkolnej —  prow adzą

P. w płacić ów 1 proc., to jednak dotąd  
ty lko 12 znich spełniło sw e przyrzecze
nie, inni, —  liczbie 20 nie chcą uiścić te 
go, do czego sam i się zobow ąziali, przez  
co uniem ożliw iają rozlosow anie kupo 
nów i staw iają Z arząd P. L . O . P. P. 
w  przykrem  położeniu  w obec posiadaczy  
kuponów , którzy w yrażają sw oje nieza
dow olenie i Z arząd P. L . O . P. P. podej
rzew ają o złą w olę.

CHOCHLIK DRUKARSKI.

spłatał nam  w  w czorajszym  num erze kil 
ka przykrych fig li T ak n.p . w spraw o
zdaniu  z balu  K orpusu  of. P. P. „zdegra- 
dow ał“ p nadkom isarza Parzyboka na  
podkom isarza —  a w iersz, w którym  
podnieśliśm y zasługi duszy kom itetu  
balow ego p. podkom isarza N ow akow 

skiego —  zupełnie w yrzucił.

URZĄD PROKURATORSKI.

r. zam . ostatn io w  T oruniu .

SZPITAL DJAKONISEK.

okradli jacyś złodzieje. Skradziono tam  
w iększą ilość artykułów żyw nościo
w ych. W łam yw acze nie długo będą się  

cieszyć w olnością, bow iem nasza spraw  
na policja w ykryw a bardzo szybko spra  

w ców  niem al każdego w ystępku.

ne zezw olenie M instra Spraw  W ew nętrz 

nych dla zjednoczonych z nim tow a
rzystw  ośw iatow ych na zbiórkę D aru  N a  
rodow ego 3-go  M aja w  czjasie od 3— 9 m a  

rów nież w ielkiej doniosłości akcję szkol

ną  na  kresach.
. f •.-" 'T i-,.-- •

KOM ITET PIERW SZEJ POM ORSKIEJ  

W  X  STAW Y ROLNICTW A I PRZEM Y 
SŁU.

N iniejszem podaje się do publicznej 
w iadom ości, że do dnia dzisiejszego na-

Maicie oliaci na ciecz mal^i i niewwlecia.
stępujące nstytucje zadeklarow ały na  

rzecz funduszu  w ystaw ow ego:

D W ydział K rajow y W ojew ództw a  

Pom orskiego subw encji 10  000 zł. i ka 
pitał gw arancyjny 5000 zł. 2) R ada m iej
ska m iasta G rudziądza subw encji 30  000  
zł. 3 ’ W ydział Pow iatu grudz subw encji 

3000 zł. 4) Pom orska Izba R olnicza sub 
w encji 5000 zł. 5) Pom . B ank R oln. T o 
ruń na kapitał gw arancyjny 1000 zł. 6) 
Z jedn. fabryki m aszyn U nja w  G rudz. na  
kap. gw aranc. 1000 zł. 7) Pom or. T ow arz. 
R oln. T oruń na kap. gw ar. 100 zł. 8) Inż. 

Jan B roda w  T oruniu na kap. gw aranc. 
200 zł. 9) W ydział Pow . tczew ski na kap. 

gw ar. 100 zł. —  O gółem  5  400 zł.
G rudziądz, dnia 12 lutego 1925 r.

Co orało w Teatrze?
D ziś

,Złodziej".

Jutro

Po  południu:
„Cnotliwa Zuzanna".

W ieczorem :

„Złodziej".

ir'"■awi iw o t m mw if i , l , h

C R I S T A L
Dziś najm onum entalniejsze  

dzieło film owe 
DzM Pfo pnjM  

Reżyser ja  słyń. Cecila de M ille’a  

Początek o g. 41 2, 6, TVj  i 9 w ieczorem .

PA L A  C E
DZIŚ

T aniec M otyla
(na zgliszczach m iłości)

dram at erotyczny w 8 aktach  

R E B E  D A N IE L S  i C O N R A D  N A G EL

Początek  og. 5*/2 , 7 i 8 ’/2 , w  niedz. og. 4

„C O R S  O "
Dziś

G oliat A rm strong
H E R K U L E S C Z A R N Y C H  G Ó R

Sens, dram at w  6 serjach . W  ro ii głów n. 
najsiln iejszy akrobata E lm o L inkoln .  

C zęść I : T ajem niczy potw ór.

Początek o g. pół 5, w niedz. o g 3 pop.

PAM IĘTAJCIE O T. C. L.

O fiarność na cele ośw iatow e w zm ac
nia potęgę R zplitej. Przy grach, zaba
w ach, uroczystościach rodzinnych, w e
sołych czy sm utnych, przy zapisach, da 
row iznach i legatach pam iętajcie o T C L.

Z arząd T ow . C zyteln i L udow ych w y 
dało now e ,,T elegram y" z alegorją w yko  

naną przez art. m alarza p. W ładysław a  
T am a. A legorją przedstaw ia postać nie

w ieścią, zstępującą z nieba na ziem ię na  
tle prom ieni słonecznych. Posłanka o- 
św iaty trzym a w  jednym  ręku kaganek  
ośw iaty , w  drugim  otw artą książkę.

T elegram y w ykonane w  5 rozm aitych  

odbitkach barw nych, opatrzone incjała- 
m i T . C . L . i pieczęcią T ow arzystw a dla  
uniknięcia naśladow nictw a, m ożna na 
byw ać po cenie 30 groszy w  Z arządzie 
T ow . C zyteln i L udow ych w  Poznaniu , pl. 
W olności 18. I. ptr. Przy w iększym  za

kupie 20 proc, rabatu .

DAR NARODOW Y 3-GO M AJA,

W ydział W ykonaw czy Polskich T o 
w arzystw  O św iatow ych uzyskał już łącz-

Kaszel,
usuw ają oryginalne

Pastylk i

z m arką .kogut* a la  
V alda,  bez  gum y.  Sprze
dają apteki i drogerje.

Salon  m ód  
w ykw intnej i skrom nej 

garderoby dam skiej

M . B artz
R óżanna nr. 5 II. p.

(narożnik Piekar).

REKLAMA I 
jest dźw ignią!  

handlu  i przem ysłu  •

IWankie sonWe I

jeda Hr.Prto ckiego

Z am ów ienia na  
w szelkie druki

przyjm ują E K SPE D Y C JE  
„E xpressu Pom orskiego"  
przy Piekarach 14 i św . K atarzyny 3

(z kogutkiem ) 
znakom icie ułatw iają  

funkcję  

organów trawienia 
Idealny naturalny środek  
przy chronicznych zapar- 
ciach i przeciw ko otyłości. 
Sprzedają  apteki i drogerje.

R óźanna 5 II. p. 
(narożnik Piekar)

T el. 506 - T el. 506

Pisn^ni

wykonuje pierwszo
rzędną garderobę

po  cenach przystępu.

Przewodnik przemysłowo-
W ym ienione poniżej firm y polecam y

handlowy po Toruniu
Szanow nym C zyteln ikom .

Artykuły spożywcze

Dom delikatesów i towarów ko
lonialnych

daw n. L . D am m ann i K ordes 
T . z  o. p.

H andel w in i lik ierów .
T oruń, Stary R ynek 31. T el. 51

Konrad Kochanowski
Skład tow arów spożyw czych i 
kolonialnych T oruń, ul. M ickie 
w icza 123 (narożnik ul. K ocha
now skiego) poleca w szelkie to 
w ary kolonjalne i spożyw cze w  
um iarkow anych cenach.

Wyroby cukiernicze

Fabryka
—  cukrów , czekolady chałw y —  
J. Sybilskl i A. Krzem iński 
T oruń, Ł azienna  28,1. p. w  pod  w . 
polecają znane z dobroci sw oje  
w yroby w ykonane przez najzna
kom itszych  m ajstrów  znanych w  
kraju  i zagranicą.

Wina - wódki - likiery

W acław M aćkowiak

Fabryka w ódek i lik ierów .

T oruń, Szeroka 24.

T. Chm urzyńskl i Gorczyński

T oruń, Prosta 15— 17.

Fabryka lik ierów , koniaków  

araków .

Zakłady stolarskie

B olesław  K osiński 
w arsztat sto larsko tapicerski 

T oruń, ul. M ickiew icza 118 d. 
poleca się do w ykonania kom 
pletnych urządzeń pokoi jako- 
też m ebli w yściełanych po ce

nach bezkonkurencyinych.

H einrich i K ruger 
T oruń, ul. Słow ackiego nr. 43  
Pracow nia sto larska w ykonuje  
sypialk i, jadalnie i gabinety  
m ęskie po cenach przystępnych.

Krawiectwo

Zakład Krawiecki Związku In

walidów.

T oruń, ul. W ysoka  

W ykonuje w szelkie prace w cho 

dzące w  zakres kraw iecki po  ce

nach 58%  niżej taryfy. C zysty  

dochód przeznacza się na zapo 

m ogi dla w dów  i sierot po pole

głych.

T . L eśniew ska

Pracow nia garderoby dam skiej 
i dziecięcej

T oruń, ul. K lonow icza 30 II. p. 
poleca się do w ykonania u- 
biorów dam skich i dziecięcych  

po cenach jak najniższych.

Bławaty

M ieczysław H offm ann  

daw n. S. B sron  
Skład bław atów , tow arów  krót

kich i kapeluszy dam skich. 
T oruń, ul. Szew ska  20. T el. 320

Wyroby skórzane - Parasole

Paweł Billert
N ow y R ynek, róg Prostej. 

Jedyny specjalny skład torebek  
dam skich, w aliz, tek , parasoli, 
lasek i t. p. —  K olektura lo terji 

państw ow ej.

Obuwie

Jan Llsiński

T oruń, ul. K rólow ej Jadw igi 

poleca w ielki w ybór 

Obuwia 

dam skiego, m ęskiego i dziecię 
cego po cenach  najtańszych.

J Zakłady zegarmistrzowskie i złotnicze

Józef Nawrocki 
Ul. Szewska 24.

Skład zegarm istrzow sko - jubi
lerski. Z egary , biżuterja, zegar
ki w  zlocie i srebrze; ślubne  obrą  
czki szczerozłote. W łasna pra 
cow nia repar. zegarków i biżu 

terii. Fachow e w ykonanie.

Zakład Zegarm istrz.-Jubllerskf 

K. Karaszewski
T oruń, ul. Św . K atarzyny  12. 

poleca
zegary , zegnrki, budziki i biżu- 
terję. — Przyjm uje w szelkie  
reparacje złotych i srebrnych  

zegarków .

Wyroby żelazne

Aleksander M roczkowski
T oruń, ul. C hełm ińska.

Skład tow arów  żelaznych i sta 
low ych. M agazyn sprzętów do 

m ow ych i gospodarczych.

Tytonie

Henryk Klim czewski
R ynek  Starom iejski 3

Skład w yrobów ty toniow ych i 
przyborów do palenia — rów 
nież sprzedaż w eksli i znaczków  

stem plow ych.

Różne

Pilnlkarnia i Szllfiernia

T oruń, Piekary 27.

Juljusz H offm ann  

m istrz piln ikarski daw niej See- 

polt. Polecam się do nacinania 

tępych piln ików i raszpli kaźd. 

gatunku. T akże w ym ieniam  tę- * 

pe na ostre za dopłatą. N ow e  

piln ik i i raszple w  każdym  ga 

tunku  do nabycia.

A . R eszkiew icz  

W arsztat szczotkarski 

T oruń, ul. W odna nr. 11  

sprzedaż i w ykonanie w szelkich  
w yrobów szczotkarskich .

O lejarnia
Z akup nasion oleistych i w y 

m iana na olej i kuch
T oruń, ul. G rudziądzka 13/15  
bhzko parku W iktorji i fabr.

D rew itz.

Pralnia W arszawska

T oruń, M ickiew icza 93.

Pranie i prasow anie sztyw nej 1 

m iękkiej bielizny. C eny przy 

stępne — w ykonanie solidne.

R edaktor naczep >ki. N akładem i czcionkam i D rukarm  R obotn . W . Pawlak 1 Ska. w Foruniu . R edaktor odpow iedzialny: Franciszek K w iatkow ski


